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Powyższe stwierdzenie skłania do refleksji nad fe-
nomenem fotografii, jako wszechobecnego dziś 
medium. rejestrując ślady upływającego czasu, 

umożliwia ona ujęcie w kadrze przestrzeni wykraczają-
cej poza możliwości wzroku obserwatora. motywy za-
rejestrowane w szczególnej chwili, w której oko, rozum 
i emocje stanowią jedność, tworzą unikatowe kompo-
zycje. nazywane zdjęciem, odciskiem czy odbitką obra-
zy – w procesie powiększania – odsłaniają treści spoza 
horyzontu widzialnego, dotykając istoty fotografii, któ-
rą jest umiejętność obserwacji. Sposób postrzegania 
jest równie ważny, jak motyw będący tematem kadru. 
Jak się jednak okazuje, patrzeć i widzieć to nie to samo. 
można patrzeć i nie widzieć. można widzieć, ale nie 
umieć uchwycić lub przekazać tego, co się widzi. Świa-
domie wybrany wycinek rzeczywistości, dzięki fotogra-
fii przeradza się w obraz, będący lustrem wrażliwości  
i poczucia estetyki jego twórcy. 

fotografia, odsłaniając rzeczywistość niedostępną 
ludzkiemu postrzeganiu, staje się źródłem unikato-
wych informacji, a jednocześnie inspiracji twórczych. 
głównym celem rejestracji każdego zdjęcia – z pier-
wotnego założenia tego medium – jest utrwalanie 
prawdy o świecie, czyli archiwizacja. chcąc odkrywać 
ślady upływającego czasu, nie wystarczy jednak zaopa-

trzyć się w najnowszej generacji sprzęt lub wyostrzyć 
wzrok. dynamiczny rozwój technologii komputerowej 
i fotograficznej w kierunku doskonalenia obrazu cyfro-
wego nie nauczy nas patrzeć. umiejętności tej można 
się nauczyć, komponując obraz fotograficzny poprzez 
świadomy wybór motywu i zastosowanie określonych 
środków wyrazu. dzięki nim powstają bardzo osobi-
ste fotografie, nacechowane autorskim punktem wi-
dzenia. Podjęcie decyzji o naciśnięciu spustu migawki 
„uśmierca chwilę”, która już nigdy nie powróci. Akt ten 
sprawia jednocześnie, że rodzi się nowa rzeczywistość 
– powstaje obraz fotograficzny zamknięty w ramach 
kadru. 

Proces tworzenia obrazu fotograficznego wiąże się 
nierozerwalnie z uczuciem, które potrzebuje odpo-
wiedniego klimatu do rozwoju – wewnętrznej ciszy. 
Odbierane w trakcie obserwacji otoczenia impulsy 
prowadzą wzrok fotografika w kierunku zgodnym 
z jego naturą, skupiając uwagę na obiekcie będącym 
dla niego nieobojętnym. Wybór i rejestracja autorskie-
go kadru wiąże się bezpośrednio z indywidualnym 
poczuciem estetyki, czy wrażliwości fotografującego. 
To wrażliwość przekłada się ostatecznie na charak-
ter postrzeganych obrazów oraz ich oddziaływanie 
na odbiorcę. całokształt różnorodnych doznań oraz 

To, co Fotografia powiela w nieskończoność, miało miejsce  
tylko jeden raz; powiela więc mechanicznie to, co już nigdy nie będzie się  

mogło egzystencjalnie powtórzyć.
roland BartHeS, ŚWIATłO ObRAZu. uWAGI O FOTOGRAFII, 1996
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procesów spostrzegawczo-adaptacyjnych prowadzi 
ostatecznie do lepszego przyswojenia sobie szerokie-
go spektrum postrzeganych motywów, ale również 
głębszego poznania siebie.

możliwość swobodnego pojmowania rzeczywistości, 
według własnego nieprzymuszonego odczucia, jak 
również przedstawienie własnych koncepcji w traf-
ny, gdyż obiektywny względem własnej wrażliwości 
i emocji sposób, pozwalają przełamać zasady oraz 
schematy wszelkich sztywnych szablonów. Kierując się 
wyobraźnią, pasją oraz szczerym uczuciem zachwytu 
w bezpośrednich kontaktach z motywem obserwa-
cji, dopuszczamy do głosu wewnętrzne sugestie, sta-
nowiące istotę osobowości twórcy. Słowami znane-
go fotografika dona mc cullin można stwierdzić, że:  
Fotografia nie jest związana z patrzeniem lecz z czuciem. 
Jeżeli nie czujesz nic w tym, na co patrzysz, nigdy nie uda 
ci się sprawić, aby ludzie patrząc na twoje zdjęcia cokol-
wiek odczuwali. Pogłębiając powyższą myśl, odkrywa-
my istotę działalności Studenckiego Koła naukowego 
fotografii Artystycznej fOTOn, tworzącego od dwuna-
stu lat środowisko przyjazne osobom wrażliwym.

Szukając nowych źródeł ekspresji – prowadzących 
ku samorealizacji – młodzi pasjonaci fotografii prze-
mierzyli wiele dróg, odkrywając ostatecznie samych 
siebie.

dr Gabriela Habrom-Rokosz  
– założycielka i opiekun naukowy Studenckiego  
Koła Naukowego Fotografii Artystycznej FOTONAdam rokosz OP Autoportret III / Self-portrait iii Szombierki, 2004
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FOTON i „Eunomia”

Kiedy w 2006 roku ówczesny Prorektor ds. orga-
nizacji i rozwoju, prof. dr hab. Jerzy Pośpiech, 
przedstawił mi wspaniałe wyzwanie, jakim było 

uruchomienie i redagowanie czasopisma Państwowej 
Wyższej Szkoły Zawodowej w raciborzu, od razu pomy-
ślałem o włączeniu w to przedsięwzięcie Pani dr gabrieli  
habrom-rokosz. Znakomita znawczyni fotografii nie tyl-
ko się entuzjastycznie odniosła do projektu, ale od razu 
powiązała przygotowywanie serwisu zdjęciowego do 
„eunomii” z działalnością świeżo wówczas erygowane-
go Studenckiego Koła naukowego fotografii Artystycz-
nej fOTOn. Tak właśnie splotły się na ponad dziesięć 
lat losy uczelnianego miesięcznika z prężnym funkcjo-
nowaniem fOTOnu. Studenci pod kierunkiem gabrieli 
habrom-rokosz niezwykle często tworzyli na potrzeby 
„eunomii” fotoreportaże i serwisy zdjęciowe, utrwalają-
ce dziesiątki najrozmaitszych wydarzeń z życia uczelni, 
natomiast periodyk PWSZ stwarzał młodym adeptom 
fotografii artystycznej możliwość dokumentowania ich 
bogatej działalności (spotkania, wystawy, plenery itp.) 
oraz prezentowania wybranych prac. 

Jestem przekonany, że istnienie „eunomii” nie byłoby 
możliwe bez wszechstronnego udziału Pani gabrysi  
i jej podopiecznych. Pragnę przy okazji wydania jubi-
leuszowego albumu gorąco podziękować „fotonow-
com” – absolwentom naszej uczelni (ich nazwiska 
utrwalone są w tekście książki) oraz ich Opiekunce! 
Zapisali się Państwo złotymi zgłoskami zarówno w hi-
storii raciborskiej Państwowej Wyższej Szkoły Zawodo-
wej, jak i w dziejach jej czasopisma.

dr Janusz Nowak

FOTON ANd „euNOmiA“
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Rybnicki festiwal fotografii od wielu lat gości wy-
stawy autorstwa członków Studenckiego Koła na-
ukowego fotografii Artystycznej fOTOn z racibo-

rza. możemy nawet mówić o pewnej tradycji udziału 
dr gabrieli habrom-rokosz i jej podopiecznych na tej 
wyjątkowej w skali kraju imprezie kulturalnej. 

Z ciekawością obserwujemy twórczy progres fOTOn-u 
jako grupy. grupy różnych osób skupionych na jednym 
wspólnym celu – obrazowaniu świata. choć reprezen-
tują odmienne style, to jednak potrafią spotkać się 
gdzieś pośrodku, realizując zadany temat, co świadczy 
o swoistej dyscyplinie i wysokiej kulturze działania. 

Podążając drogą artystycznych poszukiwań, fOTOn 
każdorazowo zaprasza uczestników rybnickiego festi-
walu fotografii do udziału w tej podróży i tym sposo-
bem ambitnie prezentuje „swój obraz świata” widzom 
z całego kraju. dostrzegamy w tym ogromną zasługę 
dr gabrieli habrom-rokosz, której gratulujemy konse-
kwencji i wyobraźni.

Marcin Giba 
Dyrektor Artystyczny  

Rybnickiego Festiwalu Fotografii

Do zobaczenia w Rybniku
See yOu iN rybNik
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Wiosną 2005 grupa studentów kierunku eduka-
cja artystyczna w zakresie sztuk plastycznych 
Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w ra-

ciborzu, poszukujących odpowiedniego klimatu dla 
wyzwolenia swojego twórczego potencjału, zorgani-
zowała seminarium popularnonaukowe na temat foto-
grafii klasycznej. Wydarzenie to, wzbogacone wystawą 
fotografii, miało miejsce 11 marca 2005 w raciborskiej 
galerii gawra z siedzibą w miejskiej i Powiatowej 
Bibliotece Publicznej im. ryszarda kincla. „Zatrzy-
mując w kadrze” interesujące motywy, które posłuży-
ły jako źródło inspiracji do dyskusji, studenci podjęli 
próbę podzielenia się wiedzą i doświadczeniem z od-
biorcą. Jak się okazało po latach, raciborska galeria 
gawra stała się miejscem prezentacji ich kolejnych, 
coraz ambitniejszych projektów fotograficznych („for-
ma i”, „forma ii”, „Kryminalny obraz miasta”, „czas i miej-
sce”, „Zatrzymane w kadrze ii”).

Pod koniec roku młodzi fotograficy uczestniczyli 
już w i konferencji naukowej związku Pol-
skich artystów Fotografików w katowicach 

(28-30.11.2005), by nie tylko poszerzyć swoją wiedzę 
teoretyczną, czy zdobyć nowe doświadczenia, ale 
także nawiązać współpracę z organizacją skupiającą 
wybitnych fotografików, których dorobek artystyczny 

stanowi nieocenione źródło informacji i inspiracji dla 
zainteresowanych najmłodszą ze sztuk. 16 grudnia 
2005, na mocy opracowanego przez grupę inicjatyw-
ną statutu, stali się Studenckim kołem naukowym 
Fotografii artystycznej, przyjmując nazwę – Foton. 
Preferując formułę otwartości dla wszystkich zaintere-
sowanych nowymi mediami, a w szczególności foto-
grafią, stali się uczelnianą oazą dla osób wrażliwych. 
na przestrzeni minionych dwunastu lat działalności, 
grupa kreatywnych osób miała okazję przewodniczyć 
Zarządowi Koła. W gronie tym znalazły się między 
innymi: joanna klimczak, aleksandra drużbicka, 
anna Burek (absolwentka PWSZ w raciborzu i ASP 
we Wrocławiu, właścicielka firmy fotograficznej AB 
STudiO w rybniku, współpracująca aktywnie z raci-
borską uczelnią za pośrednictwem Wydawnictwa in-
fOPAKT – wydawcy miesięcznika raciborskiej Pań-
stwowej Wyższej Szkoły Zawodowej eunOmiA), anna 
maria rosół, krystyna komorowska, gabriela Pier-
lak, agnieszka Furmanowicz, jakub krzyżek, iwona 
karwot, daniel chyrchel i Patrycja Piechula.

Od roku 2006 fOTOn rozszerzył swoją działalność 
poza lokalne środowisko, prezentując pierwszy z cyklu 
12 projektów fotograficznych na iii rybnickim Festi-
walu Fotografii (24-26.03.2006), inaugurując tym sa-

Ile żyje zdjęcie? Żyje dokładnie tyle, ile trwa pamięć o nim.  
Niektóre żyją wiecznie, bo pamięć o nich to kanon wiedzy o świecie i o fotografii w ogóle.

izaBela wojciecHowSka, FotoPoliS, 2007
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